
410 Ooeny i om ów ienia

nej NRF, jest L. L iska. Tutaj scharakteryzow ano na w stęp ie ogólne cele n iem iec
kiego im perializm u, a następnie rozpracow ane zostało w n ik liw ie zagadnienie  
ty tu łow e. P iętnastolecie pow ojenne autor podzielił na trzy okresy, przyjm ując  
jako cezury chronologiczne rok pow stania NRF jako państw a oraz r. 1955, tj. 
przystąpienie tego państw a do NATO. Duży nacisk położony został na fakt tor
pedow ania przez rząd boński propozycji zm ierzających do zawarcia pokoju i roz
w iązania  w  ten  sposób problem u zjednoczenia Niem iec.

K olejny szkic traktujący o ekspansji ekonom icznej NRF w  Europie zachodniej 
opracow ał ekonom ista, R. Zelezna. Tutaj znaleźć m ożem y w yczerpujące przedsta
w ien ie zachodnioeuropejskich organizacji gospodarczych, które m ają w zm ocnić 
potęgę NRF. A naliza sytuacji pozw ala autorce w ysnuć w niosek  o zaostrzaniu  
się  sprzeczności w  św iecie  kapitalistycznym .

S. V lach zajął się problem em  zachodnioniem ieckiego neokolonializm u. Mimo 
dającego się nieraz odczuć braku m ateriałów , autor czechosłow acki stara się  
przedstaw ić m ożliw ie w yczerpująco zagadnienie zachodnioniem ieckiej ekspansji 
ekonom icznej oraz ideologicznej noszącej w spom niany charakter.

K rótki szkic O. Berounskiej o roli zachodnioniem ieckich dążeń odw etow ych  
w  polityce zagranicznej NRF- nie w ynika n iew ątp liw ie z braku m ateriału, ale jest 
w yrazem  św iadom ego określenia proporcji tego zagadnienia w  całokształcie 
problem atyki zachodnioniem ieckiej. A utorka przestrzega, że chociaż obecnym  ce
lem  NRF jest integracja zachodniej Europy, to jednak m yśl o podboju W schodu, 
a zw łaszcza terytoriów  utraconych po II w ojn ie  św iatow ej, nie została nigdy  
przez im perializm  n iem ieck i zarzucona, a w yrazem  tego są in tensyw ne zbrojenia, 
rozbudowa liczebna arm ii i odpow iednia propaganda. Tak postaw iony probierń 
pozw ala autorce na interpretację dążności odw etow ych jako zjaw iska groźnego  
w  rów nym  stopniu dla C zechosłow acji, jak i dla całego obozu socjalizm u. Autorka  
odrzuca zdecydow anie sposób interpretow ania przez rew izjon istów  praw a do sa
m ostanow ienia oraz praw a do ojczyzny.

Z am ieszczony w  tom ie szkic J. Strnada pośw ięcony jest NRD. W ten  sposób  
pow iązano z całością m ateriału  ostatnią część pracy, którą jest studium  V aclava  
K otyka traktujące o w alce prow adzonej w  św iecie  w  celu  pokojow ego rozw iązania  
k w estii n iem ieckiej. M ow a jest tutaj o projektach traktatu pokojow ego z N iem cam i 
oraz o k w estii berlińskiej.

W szyscy autorzy studiów  stosują m etodologię m arksistow ską.
Sum a w iadom ości zebranych w  tom ie n ie jest jeszcze syntezą najnow szych  

dziejów  N iem iec, n iem niej opracow anie różnych zagadnień z tego zakresu przez 
w yb itn ych  specja listów  przedm iotu uznać trzeba za w ażny etap na drodze do 
takiego syntetycznego opracow ania całości.

Pod w zględem  edytorskim  praca w ydana została — jak zw ykle w  ĆSRS — 
bardzo starannię.

Wśród prac dotyczących problem atyki gospodarczej h itlerow skich  N iem iec  
szczególną pozycję stan ow i książka radzieckiego autora, W łodzim ierza R azm ie- 
rowa, pośw ięcona ekonom icznej analizie polityk i III R zeszy w  latach bezpośrednio  
po dojściu do w ładzy partii narodow o-socjalistycznej tj. od 1933 do 1935 r.

Okres ten, obejm ujący p ierw sze lata spraw ow ania w ładzy przez reżim  dykta
tury H itlera, budzi w śród ekonom istów  nie tylko radzieckich dość duże zaintere
sow anie, zw łaszcza ze w zględu  na zarysow ujący się tu problem , czy i w  jakim  
stopniu  polityka gospodarcza tego okresu była polityką przygotow ań do w ojny.

J erzy  K ozeń sk i

WŁODZIMIERZ RAZMIEROW: U ekonom icznych  źródeł h i t lerow sk ie j  
agres ji  1933—1935. Z rosyjsk iego przełożyli: A, Goldberg i R. L eciński. 
W ydaw nictw o M inisterstw a Obrony Narodowej. W arszawa 1960, s. '231.
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N iew ątp liw ie bow iem  następny okres, poczynając od 1936 r., b y l już zupełnie  
jaw nym  etapem  przygotow ań do w ojny zgodnie z odpow iednim i deklaracjam i 
przyw ódców  hitlerow skich. Praca W. R azm ierow a, będąca w  dużej m ierze raczej 
historyczno-ekonom icznym  szkicem  polityk i gospodarczej III Rzeszy, niż pełną  
analizą ekonom iczną, daje podstaw y do w yciągn ięcia  w niosku potw ierdzającego  
tezę, że gospodarcze przedsięw zięcia partii h itlerow skiej od chw ili objęcia przez 
nią  rządów  w  N iem czech m iały  za głów ny cel zbrojenia, prow adzące do takiego  
przygotow ania potencjału  w ojennego kraju, który um ożliw iłby rozpoczęcie agresji 
sk ierow anej na w schód, a m ającej N iem com  dać „tereny życiow e” dla im peria
listycznej ekspansji.

Praca W. R azm ierow a pokazuje pew ne w ażniejsze aspekty procesu przygo
tow ania N iem iec hitlerow skich  do w ojny. W siedm iu rozdziałach zawartą pracę 
kończy krótkie podsum ow anie w niosków  szczegółow ych i bardzo obszerna (17 
stron  druku) bib liografia literatury rosyjsk iej a g łów nie jednak n iem ieckiej, do
tyczącej om aw ianych zagadnień. Tę obszerną b ib liografię można, ze w zględu na  
to, że praca napisana została przed k ilku  laty , uzupełnić n iektórym i now szym i 
pozycjam i opracow anym i przez ekonom istów  zachodnich, a dotyczącym i tej samej 
problem atyki historycznej *.

R azm ierow  przedstaw ia na początku sw ej pracy przede w szystk im  procesy  
gospodarczo-społeczne, które doprow adziły w  N iem czech do objęcia w ładzy przez 
partię hitlerow ską. W ykazuje rów nież rolę niem ieckich  m onopoli przy przeję
ciu  w ładzy przez H itlera na tle  w zrastania  w ów czas tak pod w zględem  w pływ ów , 
jak i liczebności N iem ieckiej P artii K om unistycznej. C iekaw e też są przem iany  
zachodzące w  założeniach program ow ych partii h itlerow skiej. Po dojściu bow iem  
do w ładzy, poczęła ona w  otw arty w łaściw ie  sposób w ycofyw ać się  z głoszonych  
uprzednio antykapitalistycznych postu latów  i realizow ać przyrzeczenia poczynione 
na rzecz m onopoli niem ieckich. Z nalazło to też w yraz w  ścisłych  personalnych  
pow iązaniach partii z w ielk im  przem ysłem  i kapitałem . P oniew aż jednak w  n ie
m ieckim  przem yśle uczestn iczyły w  dużych rozm iarach także kapitały zagraniczne, 
a szczególnie am erykańskie (ponad 40<>/o w szystk ich  kapitałów  zagranicznych  
w  Niem czech), dlatego też i m onopole tego kraju w  ten sposób uczestn iczyły  
w  procesie pomocy dla partii h itlerow skiej. Szczególnie w yraźnie w ystąp iła  
w spółpraca partii h itlerow skiej z niem ieckim  kapitałem  w  transakcjach zw iąza
nych ą likw idacją zadłużenia przem ysłu niem ieckiego i banków , pochodzącego  
z okresu w ielk iego  kryzysu.

D alszym  problem em  zajm ującym  Razm ierow a bardzo szeroko są m etody f i 
nansow ania gospodarki. W skazuje on, że już w  okresie R epubliki W eim arskiej 
zapoczątkow ano rozbudow ę bazy dla rozw oju produkcji zbrojeniow ej. W 1. 1933—  
—35 przystąpiono do w ykorzystania tych m ożliw ości. Przyniosło to przede 
w szystk im  znaczny w zrost zysków  w  przem yśle niem ieckim . W łączenie się Scha- 
chta do planu lik w id acji bezrobocia pozw oliło  na stw orzenie instrum entów , 
um ożliw iających sfinansow anie istn iejących w  tym  zakresie zamierzeń. Szcze
gólnie szeroko om ów ione zostały w  pracy m etody posługiw ania się znanym i 
w ek slam i „M e-Fo” oraz przedstaw iona polityka finansow a rządu. Przytaczane  
dość licznie w ypow iedzi członków  rządu i przedstaw icieli przem ysłu w skazują  
na charakter tych  w szystk ich  posunięć, które m iały na celu pom oc w ielk iem u  
przem ysłow i w  realizacji programu zbrojeniowego. R azm ierow  dochodzi do w n io 
sku, że polityka finansow a prowadzona przez rząd h itlerow ski była polityką n ie
bezpieczną, poniew aż groziła kryzysem  i krachem  finansow ym . U niknąć ich udało 
się  jednak jedynie dzięki pom ocy zagranicy, przede w szystk im  Stanów  Z jednoczo-

1 W ś r ó d  n i c h  w y m ie n ić  t r z e b a  n a s t ę p u j ą c e  o p r a c o w a n i a :  R . E  r  b  e , D ie  n a t i o n a l s o z i a l i -  
s t i s c h e  W i r t s c h a f t s p o l i t i k .  1933— 1939 i m  L i c h t e  d e r  m o d e r n e n  T h e o r i e .  Z t t r i c h  1958, s . 196: 
R . E . L  ii k  e , V o n  d e r  S ta b i l i s i e r u n g  z u  r  K r is e .  Z i i r i c h  1958, s . 363; G . K r o l l ,  V o n  d e r  
W e l t w i r t s c h a f t s k r i s e  z u r  S t a a t s k o n j u n k t u r . B e r l i n  1958, s . 743.
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nych i A nglii, które udzieliły  N iem com  poparcia finansow ego w idząc „w im peria
lizm ie n iem ieckim  ostoję m iędzynarodow ej reakcji w  Europie i głów ną siłę  ude
rzeniow ą w  przyszłej w ojn ie  przeciw  Z w iązkow i R adzieckiem u”.

Problem om  udziału zagranicy w  polityce gospodarczej N iem iec pośw ięcony  
jest dalszy rozdział pracy. Autor przedstaw ia trudne zagadnienie likw idacji za
dłużenia N iem iec pow stałego po I w ojnie św iatow ej jako jej w ynik. R ównoczesne  
zobow iązania z tytu łu  odszkodowań w ojennych  na rzecz p aństw  koalicyjnych  
skom plikow ały sytuację płatniczą N iem iec, które nie były  w  stanie w yw iązać się  
z tych  w szystk ich  zobowiązań. U dzielane stale przem ysłow i n iem ieckiem u p o
życzki spow odow ały konieczność szeregu politycznych ustępstw  i u lg gospodar
czych ze strony państw  i m onopoli zagranicznych. M im o to nie udało się uniknąć  
w  N iem czech silnych objaw ów  kryzysu św iatow ego.

llazm ierow  przeciw staw ia się też poglądow i Schachta, który głosił, że N iem cy  
płaciły  reparacje w ojenne z pożyczek zagranicznych (31,8 mld mrk pożyczek  
w obec 11,5 m ld m rk zapłaconych odszkodowań). To na pozór słuszne tw ierdzenie  
okazuje się n iepraw dziw e, gdy się przeanalizuje kierunki przepływ u funduszy. 
P ożyczki otrzym yw ane z zagranicy w p ływ ały  na rzecz monopoli, podczas gdy  
odszkodow ania płacone były  z podatków , których głów nym  płatnikiem  była  
klasa robotnicza, obciążona dodatkow ym i ciężaram i fiskalnym i. Biorąc pod uw agę  
ten  m echanizm  R azm ierow  udow adnia, że w łaśn ie najgorzej sytuow ane klasy  
społeczeństw a ponosiły ciężary sp łat reparacyjnych, g łów nie poprzez pośrednie 
opodatkow anie. Tylko arytm etycznie (jeśli brało się różnicę sum pożyczek i re
paracji) pogląd ekonom istów  niem ieckich m iał pozory słuszności.

Inną spraw ą b yły  spłaty zaciągniętych  pożyczek i odsetek od nich. I w  tej 
dziedzinie udało się Schachtow i osiągnąć porozum ienie z w ierzycielam i zagranicz
nym i, którzy zgodzili się na częściow e tylko spłaty w  w alucie zagranicznej, roz
liczając całą resztę za pom ocą eksportu, który daw ał N iem com  m ożliw ości zdoby
w an ia  surow ców  strategicznych, potrzebnych do produkcji zbrojeniow ej. Wnet 
też  N iem cy w ysu n ęły  dalsze żądania, które w  efekcie  dały już w  końcu 1933 r. 
obniżenie transferów  do 30°/o. O statecznie doprowadzono do m oratorium  długów  
zagranicznych, co oznaczało dla N iem iec m ożliw ość czynienia w ielom iliardow ych  
oszczędności w alutow ych, które z kolei przeznaczano na finansow anie now ych  
zbrojeń.

W następnym  rozdziale pracy R azm ierow  om aw ia w ielkość długów  zagra
nicznych N iem iec, ich źródła oraz w skazuje, że jedynie postępow anie kap italistów  
anglo-am erykańskich, często w brew  oficjalnej polityce ich państw , doprow adziło  
do tak korzystnej sytuacji dla rządu H itlera. D zięki tem u N iem cy stały  się  
w  dziedzinie handlu pow ażnym  konkurentem  przem ysłow ców  zagranicznych, dla 
których pow stała konieczność połączenia się z m onopolam i niem ieckim i i czerpa
nia w spóln ie z nim i w ysokich  zysków  z produkcji zbrojeniowej.

Tym  też tłum aczy się  struktura niem ieckiego handlu zagranicznego, który  
przede w szystk im  opierał się na dostaw ach surow cow ych, cennych dla przem ysłu  
zbrojeniow ego, przy rów noczesnym  gw ałtow nym  zm niejszaniu się im portu artyku
łów  konsum pcyjnych. M imo to N iem cy z dużym  sukcesem  penetrow ali na rynki 
zagraniczne (Bałkany, A m eryka P ołudniow a, kolonie afrykańskie), szukając tam  
zbytu dla sw oich produktów , dzięki czem u m ogli utrzym yw ać w ysok i poziom  
im portu potrzebnych surow ców .

chęć w yelim inow ania konkurencji N iem iec z pew nych rynków  zagranicznych przez 
stw orzenie im  dzięki dostaw om  bezpośrednim  tak cennych surow ców , jak m iedź, 
nikiel itd., sprzyjających m ożliw ości realizacji program u zbrojeniowego.

R azm ierow  w skazuje także szereg faktów  sprzedaży N iem com  hitlerow skim  
przez A nglię, m imo zdaw ania sobie dokładnie spraw y z charakteru zbrojeń n ie

szczególn ie  korzystne okazały się też um ow y handlow e angielsko-n iem ieck ie, 
w  których zw ykle udzielano N iem com  pow ażnych ulg. U zasadnieniem  tego była
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m ieckich, now oczesnego sprzętu lotniczego (siln ik i sam olotow e), którego techniczne  
przygotow anie kosztow ało olbrzym ie sum y i szereg la t dośw iadczeń. Autor zwraca 
też uw agę na ciekaw y fak t um ieszczania przez firm y angielsk ie ogłoszeń w  czaso
pism ach niem ieckich, reklam ujących różne rodzaje broni (m. in. czołgi). R ównież 
ze Stanów  Zjednoczonych i innych krajów  (Holandia) szły  dostaw y sprzętu lo t
niczego dla Niem iec. W prawdzie odbyw ało się to  pod pozorem  dostaw  „dla celów  
policyjnych”, niem niej nikt nie m ógł n ie rozum ieć istotnego znaczenia im portu  
sam olotów  i sprzętu lotniczego typu w ojskow ego.

W zakończeniu sw ej interesującej pracy R azm ierow  dochodzi do w niosku, że 
proces zbrojenia się N iem iec i przygotow yw ania do w ojny został pow ażnie skró
cony dzięki pomocy państw  kapitalistycznych. Z drugiej zaś strony w skazuje, że 
pow ażnym  czynnikiem  realizacji p lanów  zbrojeniow ych było w ykorzystyw anie  
k lasy  robotniczej przez w łączen ie jej w  ram y niezw ykle eksploatatorskiego re
żim u produkcyjnego, połączonego z terrorem  policyjnym . D ość pow ażne trudności 
jakie w ystąp iły  na płaszczyźnie gospodarczej m iędzy N iem cam i a A nglią w  1. 
1934— 35 i następnych, spow odow ane b y ły  w zrostem  konkurencji w  dziedzinie han
dlu zagranicznego. Jeśli m im o to kraje kapita listyczne udzielały pom ocy Niem com , 
to  przyczyną tego, jak w ykazuje R azm ierow, były w zględy polityczne, a m iano
w icie  tw orzenie w spólnego frontu  przeciw  Z w iązkow i R adzieckiem u. Cel ten  n ie  
został jednak osiągnięty, a N iem cy w ystąp iły  przeciw  państw om  im perialistycz
nym w  w yniku silnego działania sprzeczności m iędzy krajam i kapitalistycznym i.

R azm ierow  w yprow adza także analogie z obecnym  rozwojem  w ydarzeń. B a
dania bow iem  jego m ają niezm iernie w ażne znaczenie także dla analizy aktualnej 
sytuacji w  N iem ieckiej R epublice Federalnej, gdzie od r. 1955 jaw nie realizuje się  
plan odbudowy arm ii n iem ieckiej. N astępuje to częściow o w  sposób jaw ny w  okreś
lonych w ielkościach , ale rów nocześnie postępuje rów noległy  proces przestaw ia
nia s ię  gospodarki niem ieckiej na gospodarkę w ojenną. A to już nie jest tak  
ła tw e do określenia. L iczne bow iem  czynniki (choćby ty lko  posunięcia gospo
darcze w iążące się z ekonom iczną integracją Europy zachodniej) zaciem niają  
obraz, w skutek czego potrzeba dopiero głębszej analizy istn iejących w skaźników  
i różnego rodzaju cech tej gospodarki, dla stw ierdzenia jej w ojennego charakteru.

D rugim  zagadnieniem , w iążącym  się  z poprzednim , jest problem  roli zbrojeń  
w  realizacji polityk i gospodarczej. Tak jak w  okresie rządów  partii h itlerow skiej 
(do w ybuchu II w ojny św iatow ej), tak i w  obecnie przeżyw anym  okresie rozkw itu  
gospodarki NRF po II w ojnie św iatow ej (głów nie po dokonaniu reform y w a lu 
tow ej) spotykam y się z ocenam i gospodarki niem ieckiej przyrów nyw ającym i jej 
rezultaty do „cudu gospodarczego”. Chociaż sytuacja w  obu tych okresach była  
odm ienna, to jednak w  obu w ystępow ał problem  zbrojeń i to stanow i dla nich  
jeden z istotn iejszych  elem entów  w spólnych. D latego też analiza tych dwóch okre
sów  jest konieczna, aby m óc odpow iedzieć na pytanie, w  jakim  stopniu zbrojenia 
w pływ ały  w  obu w ypadkach na przebieg koniunktury gospodarczej.

N ie m ożna też odłączać od rozpatryw anych zagadnień ekonom icznych celów  
politycznych, którym  dana gospodarka służy. I to w skazuje na potrzebę śledzenia  
rozw oju polityk i gospodarczej państw a, które m im o dotkliw ych lek cji historii 
stale  znajduje siły  i ochotę dla podejm ow ania w ysiłk ów  zbrojeniowych. Rola NRF  
w  ram ach NATO stale  w zrasta, co prow adzi do niebezpieczeństw a w ejścia na 
tory aw anturniczej polityki, opartej na coraz pow ażniejszej sile  m ilitarnej N ie
m iec zachodnich. N ie m ożna także pom ijać w  tym  aspekcie w zrostu w p ływ ów  
niem ieckich w  organizacji gospodarki zachodnioeuropejskiej, jakie im daje rea
lizacja programu integracji gospodarczej Europy.

Praca R azm ierow a jest ciekaw a, chociaż rozpatryw anie tych  sam ych zagad
nień z różnych punktów  w idzenia stw arza chw ilapii w rażen ie niepotrzebnych  
powtórzeń. Są to jednak przybliżenia w  dużym  stdpniu uzasadnione, a nieraz  
w noszące w ie le  ciekaw ych szczegółów . Zaletą pracy jest też skrzętne zgrom adze-
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nie obszernego m ateriału  faktycznego pochodzącego ze żróde! zagranicznych (nie
m ieckich i angielskich).

P rzetłum aczenie pracy R azm ierow a na język  polski w ypełn ia w  dużej m ie
rze lukę istn iejącą w  tym  zakresie w  naszej literaturze.

W ojciech K arpińsk i

414 Oceny i om ów ienia

DIE W IRTSCHAFTLICHE INTEGRATION OSTEUROPAS. „Der D onau
raum ”, Sonderheft 1. W ien 1958, H erm ann B óhlaus Nachf., s. 96. — 
40 JAHRE NACH ST. GERMAIN UND TRIANON. „Der D onauraum ”, 
Sonderheft 2. W ien 1960. H erm ann B ohlaus Nachf., s. 104.

Od r. 1956 w ychodzi w  W iedniu czasopism o „Der D onauraum ”, organ instytutu  
badaw czego pod nazwą: F orschungsinstitu t fiir  Fragen des Donauraumes,  p ośw ię
cone — jak sam a nazwa w skazuje — badaniu aktualnych zagadnień basenu nad- 
dunajskiego. W zasadzie program  badaw czy obejm uje tylko kraje w chodzące ongiś 
w  skład byłej m onarchii austriacko-w ęgiersk iej, z czym  się w iążą ramy czasow e, 
obejm ujące okres od rozpadu tej m onarchii po dzień dzisiejszy. D ziałalność tego  
Instytutu , jak zresztą działalność całego ośrodka w iedeńskiego, zasługuje na baczną 
uw agę, gdyż w  polu jego w idzenia znajduje się sporo krajów  będących dziś w  za
sięgu  obozu socjalistycznego, a także i dlatego, że W iedeń zajm uje dzisiaj stano
w isko  neutralistyczne, faktycznie należąc do obozu zachodniego, i n iejednokrotnie  
z racji sw ego pośredniego położenia m iędzy dwom a blokam i stara się bardziej 
obiektyw nie naśw ietlać dokonyw ające się  po obu stronach przem iany.

Na przykładzie dw u zeszytów  specjalnych czasopism a „Der D onauraum ”, 
pośw ięconych problem om  integracji gospodarczej Europy w schodniej i następ
stw om  układów  w  St. G erm ain i w  Trianon, m ożna sobie zdać spraw ę z kierunku  
i celów  poznaw czych przyśw iecających w ym ien ionem u Instytutow i.

W zeszycie pierw szym , stanow iącym  pokłosie konferencji odbytej w  W iedniu  
w  dn. 13— 14 X 1958, na uw agę zasługuje przede w szystk im  artykuł Kurta W e s-  
s e 1 y pt. Der osleuropdische G rossw ir tsch aflsrau m  und seine Vorganger  (s. 2—25), 
który w  zw ięzłych  rzutach charakteryzuje sytuację gospodarczą Europy środkowej 
za czasów  istn ienia daw nej m onarchii austriacko-w ęgierskiej i w  chw ili obecnej 
(1957 r.). G łów ny nacisk został położony na kraje w chodzące ongiś w  skład tej 
m onarchii. A utor w ychodzi z bardzo ryzykow nego założenia, że daw na A ustria, 
stanow iąc w ie lk ie  m ocarstw o pod w zględem  politycznym , była na drodze do 
tw orzenia w ie lk iej w spólnoty  ekonom icznej. Jego zdaniem  rolnicze prow incje 
w schodnie stan ow iły  dobre uzupełn ien ie uprzem ysłow ionych prow incji zachodnich  
m onarchii (s. 7). Z tego w zględu  rozpad polityczny m onarchii w  r. 1918 uważa  
on za m om ent dezintegracji ekonom icznej znajdującego się w  jej zasięgu obszaru. 
W ypow iada też pogląd, jakoby procesy integracyjne realizow ane obecnie w  obrębie 
bloku socjalistycznego nie dały spodziew anych rezultatów , zw łaszcza jeżeli m ierzy  
s ię  je osiągnięciam i bloku zachodniego. Ocena polityk i ekonom icznej A ustro- 
W ęgier podana przez autora jest n ie do przyjęcia; polityka ta służyła bow iem  
utrw alan iu  uprzem ysłow ionych prow incji zachodnich kosztem  zacofanych prow incji 
w schodnich, nie m ów iąc już o forytow aniu  niem czyzny kosztem  innych narodo
w ości m ieszkających w  obrębie m onarchii. Trudno też się zgodzić z poglądem , 
jakoby w  r. 1918 u legło  dezintegracji coś, co było spojone tylko w ięzam i politycz
nej przem ocy. M ylny jest pogląd autora, jakoby kraje rolnicze stanow iły  idealne  
u zupełn ien ie krajów  uprzem ysłow ionych; głoszenie takich poglądów  oznacza apro
batę system u kolonialnego w yzysku. N ie tylko przykład A ustro-W ęgier, ale także  
N iem iec poucza, że taka droga nie prow adziła ani do praw idłow ego rozw oju sił 
w ytw órczych, ani do spraw iedliw ego podziału dochodu narodowego w  ramach  
jednego państw a, n ie m ów iąc już o zespole państw.

Trzy dalsze referaty zajm ują się analizą stopnia integracji w  obrębie bloku
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